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PRENUMERATA
W  KRAKOW IE:

miesięcznie.. • i . 4 Kor. 50 hal. -I. 
kwartalnie 13 50 „ .
Za  ̂odnoszenie do domu 1 Kor. mie­

sięcznie.

j, = a N A PROW INCYI:
...miesięcznie i,. . .  5 Kor. 50 hal.
kwartalnie !7*jv*Y'* » 50 „ '

OGŁOSZENIA:
Za wiersz petitowy jednotaraowy 40 h.
Nadesłane .  .  . . 1 Kor. 50 !i.
Po kronice .3 . '  • • 3 »
Drobne ogłoszenia 12 hal. od słowa 

Rękopisów redakeya nie zwraca.

Kok ~L Kraków, piątek 13. września 1913. Nr. 73.
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(iszczenie gen Rozwadowskiego w roli eksperta do prac nea
ustawa w ojskow ą.

naszego k o resp o n d en ta  w a rsź itw sk itg o )  
Warszawa, 10 wrzsśnfa.

- Jak wiadomo, kom Lya wojskowa R ad.’ Sta- 
tia swych posiedzeniach w lipcu b. r. opra- 

'j'“ projekt ustawy wojskowej, uchwalając 
. razein, że projekt ten przed wniesieniem go 

Plenum Rady Stanu, ma być rozpatrzony 
F j *  trzech wybitnych fachowców, którzy swe 

yT^kdczenia wynieśli z trzech armii: niemie- 
austro-węg-ierskiej i rosyjskiej, do których 

^ 57® Regencyjna żywi zaufanie, a którzy o c>  
Ism Projekt. i ewentualnie poczyniliby w nim 

- Poprawki.
łh" 4 ' “kspertów tych wybrano generałów: Bar­

ii 1 Im i i urn i n n m h . . -M it ć n if .H .f f nRozwadowskiego i Dowbor-Muinickiego.
v  Wykonaniu powyższej uchwały, marszałek 
łt iu f ®Ła,nu- Put^skir zwrócił się do tych trzech 

rałów, z prośbą o  ocenę projektu ustawy.

U m i a n y
rai

'n* - ego ko resp o n d en ta  m a rsza leskieg o ).
, Warszawa, 10 września.

^ " ^ e W w i n e  tu są ważniejsze zmiany w ad- 
ąjr7*^acyi austryackiej na terenie okupacyi au- 

^ W ersk ie j. Jak się dowiaduje nasz kore- 
ty^ w sprawie przygotowań -wniosków w 
ą  ^kresie bawił w Lublinie hr. Adam Tar- 

a to z upoważnienia z bardzo wysokiego

miejsca. Zachodzi podobno temlencya ogranicze­
nia wojskowego charakteru okupacył, a przy­
znanie decydującej roli czynnikom cywilnym w 
administracyi.

W  'związku z tem zwracają uwagę, że gen irał 
Liposzozak do tej chwili nie został mianowany 
generał gubernatorem, lecz jest tylko .mit Fueh- 
rung der AT. G. G betraut“ .

Porozumienie Hfnlzeeo % Burianem 
w  snrawfe polskie!.
Berlin, 12 września. 

Zif.-- i . , . . , /  Nouiinacya dra Sp:tzmuel-
"^Póinym ministrem skarbu jest dowodem, 

^ o w i s k o  hr. Buriana znowu stało się sil- 
Jak słychać między hr. Burianem«em . &ekr. stanu Hintzem miało przyjść do 

Porozumienie w sprawie polskiej, a mia­

nowicie ułożono, że obecnie tak Niemcy, j jk  i 
Austro-W ęgry, wypracują propozycye, nad któ- 
remi odbędą się w Berlinie wspólne konteren 
cye. W  naradach tych na razie nie wezmą u- 
driału przedstawiciele polscy. Nastąpi to do­
piero po porozumieniu się Niemiec z Austro- 
Wegrami.

33 dzieci padło ofiarą katastrofy kolejowej!
^ 0rcem^ W czoraj rano,

^hneidamuehl, pociąg
t-uż przed 
specyalny,

dzieci, przejechawszy sygnał, dany do 
s'ę, najechał na pociąg towarowy, 

wagon pociągu specyalnego został we-
l ^ “ *y w wóz pakunkowy i zdruzgotany, z wy-——

jątkiem 4 oddziałów. 2  pociągu towarowego 4 
wozy zo9tały zdruzgotane lub uszkedzcae. Je­
den konduktor, jeden podróżny i 33 dzieci za­
stało zabitych, jedna kobieta i 15 dzieci lekko, 
a dwoje ciężko rannych.

Oruciane pończochy i kagańce w klasztorze UrszulaneK.
■Azę^,,. Budapeszt, 12 września.
ł '— ... z \J iclkiego W arażdinu: Pra-

z>wo ^prawę tutejszego klaszforu

Urszulanek. Dotychczasowa przełożona tego 
klasztoru, znana z liberalnych zasad, została u- 

iioMa, a jej miejsce zajęła nowa przełożona,

General Bartn rozpoczął już prace w tym - 
runku, zaś e,o cłu generała Rozwadowskiego, na­
stąpiły nieprzewidziane trudności. Mianowie.-  
generał-gubeinatorsłwo warszawskie sprzeciwi­
ło się jego uczestniczeniu w naradach, dotyczą­
cych ustawy' wojskowej i oświadczyło, że w y­
starczy opinia generała niemieckiego.

Takie postawienie sprawy jest wprost niesły­
chane—  ze względów' choćby tylko sam ej kur- 
toazyi wobec- Austryi. Zapytać się trzeba, skąd 
pruscy generaiow e przychoazą do m e&zania się 
do prac Rady Stanu? Geneirał Barth hyl tak sa- 
mo zaproszony, jak i pozostali dwaj generało- 
wić, wystąpienie też generałigubernatorstwa, 
wykraczające poza odpowiedź na zaproszenie,
godzi p.zedewszyctkjem \r a l y t i i  I kompe-
tencyę Rady Stanu i niewątpliwie postara sdę.o- 
na odpowiednio na to zareagować.

w  administracji anstmachlai 
w  Królestwie Polskiam

bardzo surowa, która wprowadz-iła w klasztorze 
rygor średniowieczny. Siostry muszą się biczo­
wać, nosić druciane pończochy, a w czasie mo­
dlitwy nosić muszą rzekomo druciane kagańce.
Nie mogąc znieść tych nowych zarządzeń, więk­
szość sióstr opuściła klasztor i znalazła posady 
w szkołach świeckich. Oświadczyły one jednali 
gotow ość powrotu do klasztoru, skoro nowa 
przełożona zostanie usuniętą. Zdaj? się, że przy 
interw encji państwa sprawa zostanie załago­
dzona.

Konfiskata okrętów  
niemieckich w  t m o a n D .
(Telegra,u własny „ Gońca K rakowskiego'')

Madryt, 12. września. 
Celem uspokojenia powszechnie w kraju pa­

nującego zdenerwowania, ministrowie zamie­
rzają udać się w niedzielę w podroż agitacyjną 
po kraju. Rząa postanowił przeprowadzić kom: 
skatę okrętów niemieckich.

Wiedeń, 12. września 
( jS  Fr. Pre3se" uonoei z Mądry .u: Hiszpań­

ski minister wojny oświadczył dziennikarzom, 
że rząd hiszpański nie zamierza bynajmniej po 
rzucać neutralności i nie myśli o zrywaniu sto­
sunków1 dyplomatycznych z Niemcami, cLoclai 
co  prawda Hiszpania zajęła obecnie energicz­
niejsze niż dotąd stanowisko w  uńronle swych 
praw.

Wicekanclerz zabierze głos!
Stuttgard, 12 września. 

„Stuttgarder N Togbl.“  donosi: Wicekanclerz 
Payor wygłosi we czwartek na zgromadzeniu 
przedstawicieli prasy wielką mowę o  położeniu 
ponty cznem. Jak wiadomo w tym oamym dniu 
przemawiać bidzie w Londynie Lloyd George.

nH d  nie pldem o pM
. ,  P o ls zc zu ".

'(Telefonem od kor. ..Gońca Krukowskiego“)
Lwów, 12 września.’ 

Dzienniki ruskie mają obecnie dwa temary 
do borby: Walkę z zamiarem metropolity Szep­
tyckiego propagowania celibatu wśród ducho­
wieństwa ruskiego oraz agitacyę wiecową. „Di- 
ło -'p ośw ięciło  wczoraj y^stępny artykuł pierw­
szej sprawie pod tytułem '^Celibat a polityczna 
chwila", atakując arcyb. za to, że w najmniej 
stosownym momencie wystąpił z projektem^ 
który wywoła w całym narodzie ukraińskim 
największy protest i wzburzenie. Między inny; 
mi argumentami wyw odzi „D Jo", że arcybiskup 
nie powinien propagować bezżeństwa w cza- 
sach, kiedy tylu Ukraińców legio na polu walki.

^U kraińskie Słowo" zamieszcza artykuł pod 
tytułem ,.Bijcie w wielki dzwon, niech przemówi 
naród". Treść artykułu zamyka się w końco-j 
wem oświadczeniu, które brzmi: Bijcie w  .wie­
cow y dzwon. Niechaj głosem burzy poniesie się 
głos protestu ciężko dotkniętego narodu: Mjr 
nie pkłemo pid Polsze.zu1
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W przededniu rozstrzygającego ciosu.
I>olychczas3W3 wydarzenia na Zachodzie były tylko przygrywką...

KRAKÓW , 12 września.
(?) Na francuskim placu boju oczekiwane jest 

lada chwila rozpoczęcie nowej fazy bitwy, któ« 
ra już toczyć sję będzie na słynnej liuii Hinden- 
burga, przekroczonej już zresztą dość głęboko 
w odcinku frontu Arras, gdzie wojska koali­
cyjne jednem skrzydłem prą w kierunku Do­
uai, drugiem zaś ku Cambrai.

Linia ta, o głębokości 10 do 15 kilometrów, 
stanowiąca cały kompleks współczesnych urzą­
dzeń obronnych, doskonalonych i uzupełnia­
nych przez Niemców w ciągu długich osiemna­
stu miesięcy, rozpoczyna się w obszarze na pół­
noc od Reims i biegnąc w kierunku północno- 
saehodnim krętą linią zbliża się od południa 
do Laon na odległość 10 kilometrów, poczam, 
zakreślając głębszy łuk ku zachodowi wygina 
elę następnie w kierunku wschodnim i mijając 
od strony wschodniej, płonące już podobno 
wskutek ognia dział koalicyjnych La Fer, bie­
gnie w prostej już niemal linii ku północnemu 
zachodowi, mijając po drodze od strony zacho­
dniej St. Quentin, pozostawiając następnie po 
wschodnim swym boku Cambrai, Douai i bie­
l ą c  następnie w kierunku Lens.

Na tej linii ma się rozpocząć, a częściowo 
Juz się rozpoczął, nowy okres wielkich zapa­
łów , do których obie strony zdają się być przy­
gotowane.

Ze strony niemieckiej pokłada się wielką na­
dzieję w sile odpornej tej linii, której m oc mia­
ły  już sposobność wypróbować w swoim cza- 
*ie fale atakujące wojsk Petaina i Haiga. —  
■Niemcy wiele też liczą na to, iż kontrofenzywa 
Tozpoczęta praez wojska koalicyjne i trwająca 
od  17 lipca bez dłuższych przerw do chwili o- 
becnej, bądź co bądź, zużyła mocno rezerwy 
koalicyjne, co ma wpłynąć na osłabienie impe­
tu przy zamieraonenn uderzeniu na linię Hin- 
{flenburga.

Czy przewidywania Niemców, które w osta­
tnich czasach dość często zawodziły, okażą się 
tym razem trafnemi1, najbliższa przyszłość po­
każe Jednak „Times“  londyński pisze, iż wszyst 
kie dotychczasowe wydarzenia na frondę za­
chodnim stanowią jedynie preludyum do wła­
ściwych wydarzeń, że były  one właściwie tylko 
przygotowaniem Istotnego dosu.

Według tego dziennika, właśdwe rozstrzy­
gnięcie i d os  ostateczny Foch dopiero zamierza 
wykonać, a ma on wszystkie dotychczasowe 
wydarzenia pozostawić w cieniu. Ten ostauni 
cios ma być wykonany bez względów na za­
oszczędzenie materyalu ludzkiego, Foch bowiem 
wszystko stawia na kartę ostatniego ataku, przy 
czem najważniejszymi momentami być znów 
mają: zaskoczenie i szybkość działania.

Pisząc to, „Tim es11 zaznacza, iż nie można 
w każdym razie niedoceniać trudności tego 
nowego przedsięwzięcia, albowiem HLndenburg 
i Ludendoiff również nie będą próżnować.

Tnformacye powyższe „Timesa11, jak również 
odpowiedź generalissimusa Focha na dziękczyn­
ny adres paryskiej rady nrejskiej, obiecująca 
dalsze ściganie Niemców bez wypoczynku, ka­
załyby przypuszczać, iż koalieya rozporządza 
jeszcze tak wielkiemi rezerwami materyalu 
łudzkiesro. iż może z nadzieją powodzenia po­
kusić się o pokonanie i tej najeżonej drutem 
kolczastym i przeszkodami różnego rodzaju 
zapory, jaką stanowi słynna linia Hinden- 
fcurga.

Świat, który z -Lakiem zainteresowaniem śle­
dził rozwój ofenzywy koalicyjnej, z tem wię- 
kszem naprężeniem oczekuje nowego pojedynku 
dwóch gigantycznych <umil i ich najzdolniej­
szych wou-zów, pojeaj nku, który może zade­
cydować ostatecznie o wyniku wojny i losach 
świata.

Odbudowa kralu, a handel zam ienny.
Handel zamienny jako nowa trudność p rzy  odbudowie. —  Kontyngenty 
płodów rolnych przeznaczone na w w ó z ,  a zakuono materyałów dla

odbudowy.
Kraków, 1*2 września.

Ostatnia podróż reprezentantów rządu, a mia­
nowicie uiM strów Homanna, dra Gałeckiego i 
szeća sekcyi Grimma, odbyta pod przewodni 
ctwem h). Huvna i prezydenta Centrali dla od­
budowy Galicył, szefa sekcyi Herbsta, zrobiła 
na uczestnikach tej rządowej reprezentacyi bar­
dzo smutne wrażenie. Zniszczenie Gaiicyi spo­
wodowane wypadkami wojny, jest tak wielkie, 
Iż na każdem polu pracy społeczno-gospodar­
czej trzeba ogromnych wysiłków, twórczej ener­
gii i ogromnego nakładu kapitałów, aby kraj 
przyprowadzić przynajmniej do stanu przed­
wojennego. Centrala dla odbudowy kraju w pra­

wdzie wiele już zdziałała, atoli w porównaniu 
do zniszczenia, stanowi to małą tylko cząstkę. 
Trudności, na jakie napotyka akcya odbudo­
wy, niestety, nietylko się n 'e zmniejszają, lecz 
przeciwnie rosną z każdym dniem.

Obecnie znowu handel zamienny, jaki się w y­
tworzy ł, zagraża postępowi odbudowy w dużej 
mierze. Wielki przemysł i handel wskutek bra 
ku żywności, wszedł na drogę sprzedaży swych 
wyrobów za produkta rolne. Ta forma handlu 
nrzyjęła się obecnie w kupiectwie, a dla prze­
mysłu przynosi duże korzyści, gdyż umożliwia 
normalną pracę w przedsiębiorstwach przemy­
słowych. zapewniając robotnikom żywność.

Inaczej atoli ta sprawa przedstawia się 19 
względu na interesu Centrali dla odbudowi 
Gaiicyi, która jodynie za pieniądze m ole 
bywać potrzebne maieryały. W obec handlu 
miennego grozi Centrali wielka konkureneya 
strony prywatnych kupców i spekulantów, 
rzy w różnorodny sposób zdobywają obecni^ 
środki żywności i za nie dregą wymiany nabjt 
wają wszelkie materyaly i wyroby p r z e m y j' 
we. Oczywiście el kupcy i spekulanci, będąc 
posiadaniu tak cennych i potrzebnych toW* 
rów, będą się starać później sprzedawać je cen* 
trali po wygórowany ch cenach, czemu ze ws*tclł 
miar należy zapobmdz. W  tym kierunku istni** 
je jedyne wyjście, mogące Uikże Ceutrall ^  
mr-żność nabywania towarów przez wymianę' 
Idzie o to, aby z kontyngentu krajowego P*Ł 
duktów rolnych, zajętych przez państwo i P1*®! 
znaczonych n i wywóz, żaden wagon, czy •** 
ziemniaków, czy mąki czy z b o i-  I t. p. 
szedł zagranicę za pieniądze, lecz w zamian M 
towary. Urząd żywnościowy we Wiednhi 
nien Centrali przyznać pewne większe quamu®| 
z tego kontyngetu śroaków żywności, aby 
mogła użyć tych produktów do wymiany ■ * 
materyały potrzebne do odbudowy. : f

Myśl powyższa, zainieyowana przez p- 
Rog. bar. Battaglię, kierownika Sekcyi III - ‘-i 
przemysłu i handlu Centrali dla odbudowy 
licyi, zasługuje ze wszech miar na uwagę 
ników interesowanych i całego myślącego j 
łu naszego społeczeństwa. Zwłaszcza repr»10lli 
tancd naszej ludności w Wiedniu winni 
zwłocznie myśl tę poprzeć we formie wnio8̂  
w odnośnych ministeryach. Urzeczywistnię111!  
niniejszego projektu niewątpliwie w płyiip m 
szybsze dostawy materyałów budowlanych, 
szyn, smarów i różnych artykułów techniczny1’ ’ 
gdyż przemysłowcy i fabrykanci nader chę*®! 
oddadzą towar w zamian za środki żywnoćc* r* 
cenach przystępnych, podczas gdy nabycie ' 
mienionych towarów za pieniądze w niedluPn 
cuisie stanie się niemożliwem. (D—-sid) J

W ew nętrzne przesileni* 
w  Poisce.

Kraków, 12. wrześni**^ 
W  artykule pod powyższym tytułem V j 

w „Beri. Tagblt.11 p. Erich Dombrowskf  ̂
innemi: y

„rmegdaj rozpoczęły się specyalne rokr ^  
z rządem berlińskim. Ze strony N iem iec , ^  
w nich udział: podsekr. stanu bąr. Stum m  1
T T „ J    • t. _ n ___!•- fzil*.Hatzfeld, ze strony polskiej hr. 
dług projektu, rokowania te. w których m1*1 L 
innemi mają być uregulowane także i 5 > 
któw, przedstawionych ze strony polsl î®! .J

[O®5 .
C5J

mają być zakończone jeozcze w tym
k o n it r ^ / jPotem ma się zebrać wspólna -  u 

niemiecko- polsko- austryacka, prawdoP0  ̂
bnie w Wiedniu, która ma u reg u low a ć ł* / 
tywnie przyszły stosunek Polski do N'ieDU ’ ! 
Austro-Węgier. _ t

Czy istotnie przyjdzie do tego w daję®* 
przewidzieć czasie, ze względu na stand’' 
Austro-Węgier, jest wąfpliwein.

LEO REIN.

Młody autor.
Miody autor liczył 45 lat życia, gdy stał się

eławnym.
W  przewidywaniu, że wnet zyska rozgłos, 

kazał sobie sprawić dwa tuziny fotografii. By­
ły  one dostosowane do godności przedmiotu: 
żal w monumentalnej postawie, spoglądając 
macząco, ściągnąwszy groźnie brwi.

Fotografie te zamierzał w y s ła ć  do dzienników, 
izasoplsm i w szystkich wielbicieli i Wielbicielek 
o ilebr ich zażądano. •

Atoli nikt ich sobie nie życzył. Mijały lata, 
lziesiątki lat: on ciągle był nieznany. Był mło­
dym, gdy fotografie były sporządzant: z czasem 
oblicze jego poryły zmarszczki, wyłysiał.

* * *
Wtem pewnego dnia pojawiły się w dzienni­

kach jego szkice i nowele. Naraz stał się sła­
wnym. Jedno z pism ilustirwanyc-h zażądało

jego fotografii. Nie mając nowszych, posłał fo­
tografię  ̂ dawnych lat.

P:smo umieściło ją na naezeinem miejscu z 
podpisem; „Młody autor, który przez swój cykl 
nowel „życie  rozbite o przeszkody11, stal się od 
razu głośnym11.

Gdy to „młody autor'1 przeczytał, ze smu­
tkiem przj jrzał się swemu prawdziwemu wize­
runkowi, odbitemu w lustrze i z rozpaczy naj­
chętniej byłby sobie rwał włosy- Ale nie mógł 
już tego uczynić, będąc łysym.

* *n
. Teraz nie cierpią jui  nędzy. Prace jego przyj 

mowano wszędzie z pocałowaniem ręki. Por­
trety jego zamieszczono we wszystkich dzien­
nikach. W  krótkim czasie zużył całe <lw'a tuz! 
ny. A wszystkie nosiły podpis: „Gd razu wsi. 
wiony. młody autor11...

Atoli „m łody autor11 nie czuł się ani sławnyr 
ani szczęśliwym, patrząc, jak znikało mu 
z oczu jego życie, które zostało oszukańczo po 
zbawione szczęścia młodości i miłości...

Kiedy obecnie zbliżały się doń k o łj| ^ ‘ 
obliczach ich czytał wyraz zdziwionego ^ ,|j 
strachu i rozczarowania, jakiego dozna"®^Ji' 
widok tego starzejącego się już. a w P18 j 
pełnego młodzieńczego zapału pisarza- 
W tedy „m łody autor11 uśmiechał się £° r 1 

Pewnego dnia zabrała mu serce 
i modrooka Walkirya. Atoli go nie 

albowiem wyobrażała go sobie zupełni®
• •

* . . U IeJ«^
Wtedy odczuł tragizm swego najpK’40 pj*

go ale i najokrutniejszego zawodu —  0
zblagane: za późno... 0 ^

—  Za późno przychodzi dla na s w z- '
powiedział —  Szczęście, sława, Aobi^p-,j jtl

Za późno... Miał wszystko — leCZ .
i tary ł znużony...
‘ Ale dla publiczności nic sic me

Gdy umarł, dzienniki zamn. =«.iły 1
nekrologii: „Młody autor"...

Przełoży
V>
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^  każdym razie Polacy, gdyby nie przyszła 
0 r°żwiązania ausfropolskiogo. są sklnr.ni(?') 

^ y zn a ć  Austryi ..gwaraneyo” . IztcSr̂  rządowi 
^deńskiem u ułatwią zrezygnowanie z unii re* 
diej lub personalnej. „Gwaram yo" te mają po- 
S&ć na tcm. ii-Polska będzie szanowała przy- 

J^cżność Galicyi do Austryi. i opływ ała na 
°<aków w tym duchu, aby służyli pozytywnej 

?r*cy w związku państwowym .anstryaokim, 
Hkotei. ie  Polacy wybiorą królom arcyksięeia
at»tryackie<ro".Y*

*'w potrzeba dodawać, że ..Inforntacyc" po­
wyższe należą do seryi znanych już w sprawie 
P®tokiej „intonnacyi berlińskich", biorących

W* w Niemczech zwalcza się 
brak mieszkań?

— Kraków, 12. v,Tześnia.
(eh) Podczas, gdy u nas z każdym dniem pod- 
szą sjp ooraz głośniejsze i liczniejsze skargi 

, krak mieszkań, dający sic ludności coraz 
tkliwiej odczuwać, ale nic sit; nie robi dla 
r*dzenia złemu — zainteresuje pewno naste- 

"W ce  doniesienie ..Beri. Tagblt. '. stanowiące 
“ktracyę akcyi, podjętej na tcm polu przez mic.-
* n>emieckie:

* a^a gminy Adlersdorf na oetatnioni posio-
jńu uchwaliła daleko sięgające zarządzenia,

• W e  na celu zwalczanie mizeryi mieszkanio­
wi-

innymi asygnowala Rada z kasy gm. 
na budowę mieszkań i oddala na 

Cel odpowiednie parcelo. Nadto gmina przy- 
^ P uje jako członek z kapitałem 30.000 mk. do 
-j . rzdcego się tow. akr. budowy domów. Bu- 
^  *ei wznoszone przez gminę, nie będą to ża-

* baraki ani domki drewniane, ale budynki
* **°-betonowe. Będą one zawierać obok mn-

ni’PFZkań. także mieszkania t. zw. średnie

iłowa prezatient Chin.
, KRAKÓW , 12. września,

'bianą ^  Chinach od zdetronizowania dynastyi 
!*jc . skiej i proklamowania republiki usta­
ją. ule toczą sie walki domowe, które z czasem 

C3i-a^Ẑ ' stanowczego rozłamu pomię­
t y  y^nami północnemi, popierajacemi rząd o- 
i^-Mny w Ppkinie, a Chinami połudnloweml, 

*e^° rw^ u' ^  Chinach poludnio 
Cy-juJ13 czele ruchu rewolucyjnego stanęli so- 

którzy też w Kantonie utworzyli na 
^  f °^yjeki centralny sowiet robotniczy pro- 

yy Południowych, 
tię ^tatnich ezasaoh coraz głośniej odzywały 
(tej i X'b ‘wania do kompromisu. Krokiem na 
llsu °yzp ma być ostatnio dokonany wybór 

zanga na prezydenta republiki, 
sternik republiki chińskiej za czasów 

-^ U n t ó l  na’ eża  ̂ do najznakomitszych repre- 
, p0 ^  biurokracyi chińskiej.
*lny u rosyjsko-japońskiej piastował tru-

kiee-króla Mandżuryi. Bezpośrednio 
S o J z roniz owaniem dynastyi mandżurskiej 
j p ano po opi«kunem młodego cesarza.

republiki, za prezydentury 
*tąd .  u sprawował świeżo utworzony u-
' < 1 ^ * ™  Mann.

bzang przyszedł do steru jako kan- 
iłą0t ^t^tnników  polityki pojednawczej w 

dni' Pfowincyaeh: także i w Chinach 
joą <*Tycłl nie ma otwartych wrogów. Czy 

it d o i /  rpwolucyoniści południowi uznają. 
H uifl— ^ątpliwem. gdvż wyboru jego dokonał 
S T L  Parlament pekiński, w którym nie 
**L * P o d sta w i ciele południowych prowin

^hnodniejsza epidemia.
. Bi8j  Wiedeń, 11. września.

0 choTf>bs doczekała się po stoeun-
y  krótkim żywocie nowej konku-

J ^ f - i c z n e j .  Jest nią świerzb, który 
^  jąjt ^ z!pJ" rozszerza, Przyczyną choro- 

8*y»tUiora Czysto.ści. spowodowany przede- 
hptkliwym brukiem mydła, przytem

kr<

lenistwo, zaniedbanie i brak poczucia konie­
czności utrzymywania ciała w czystości.

Najdziwniejszą, jest jednak rzeczą, że naj­
nowsza epidemia rozpowszechnia się niezmier­
nie wśród sfer najzamożniejszych, o których 
należy sądzić, że ci mając środki potrzebne, nie

zaniedbują przestrzegać pedantycznej nawet 
czystości. Ale i tu tłumaczy się to brakiem bie­
lizny. gdyż ktoś przyzwyczajony do codzien­
nej zmiany bielizny, dziś z powodu braku nosi 
jn 8 dni albo nawet dłużej, co stanowczo utru­
dnia utrzymanie skóry w czystości. Świerzb 
powstaje z roztoczy przywlośnych, które obie­
rają sobie miejsce w różnych częściach ciała. 
Następnie przedostają się one pod skórę co .po­
woduje małe ranki, te zaś drapane zanieczy- 
szczonemi paznogciami tworzą pęcherzyki, 
względnie pryszcze rcipne. Przenoszenie zaraz­
ków powstaje przeważnie przez dotknięcie się' 
(np. przez podanie ręki-. Rzadziej następuje in- 
fekeya przez ubrania, bieliznę lub pościel.

W  ostatnich czasach zachodzą wypadki świe­
rzbu niezwykle często i choć choroba nie jest 
niebezpieczna, to w każdym razie jest bardzo

przykra i widoczna. Najbardziej dokucza ona 
w nocy. gdyż wywołuje bezsenność, działa de­
prymująco na usposobienie i odbiera apetyt 1 
humor.

Leczenie świerzbu jest bardzo łatwe i szybkie 
za pomocą systemu Wilkinsona. W  każdym ra­
zie nie nadaje się on do kuracyi w domu i najle­
piej przeprowadzać ja. w szpitalu W  Wiedniu 
urządzono niedawno specyalny oddział dla 
szybkiego leczenia, które następuje w 1 do 2 
dni, a czasem w przeciągu kilku godzin. W  szpi­
talu podlegają również części ubrania desyn- 
fekcyi. Na czele oddziału dla tępienia świerzbu 
stanął z ramienia ministerynm dla zdrów. spoi. 
r. dw. dr Fr. Schoenbauer. '

Dobrzehy było. gdyby i u nas jak najrychlej 
rozpoczęto walkę z tą coraz bardziej 6zerzącą 
się epidemią.

Kto poweźmie podejrzenie, ie  uległ tej przy­
krej chorobie, niechaj nie leczy się sam w do­
mu, ale natychmiast uda się do lekarza, gdyż 
im szybciej kuracya zostanie przeprowadzoną, 
tem łagodniejszy będzie przebieg chorobv.

P i.

Robotnik polski i meldemburski junkier - kat.
KRAKÓW , 12 września.

('mir) Że cierniową jest dola robotn!ków pol­
skich w Niemczech podczas wojny, opinia pu­
bliczna w Polsce została poinformowaną 
z dyskusyi, jaka wywiązała się w polskiej Ra­
dzie Stanu, w lipc.u, nad interpelacyą w tej spra­
wie, jako tsż 'l doniesień dzienników. Wyjaśnie­
n i  przedstawiciela rządu niemieckiego, hr. Ler- 
chenfelda, który usiłował przekonać polskich 
przedstawicieli o bezpodstawności ich rekrymi- 
nacyi. zostały wysłuchane i ocenione tak przez 
Radę Stanu, jak i społeczeństwo polskie tak, 
jak na to w zestaw-en u z faktami zasługują.

Do Uzupełnienia ich i oświetlenia dokładniej­
szego od czasu do czasu przynoszą coraz to no­
we przyczynki doniesienia dzienników nieme- 
ckieh i polskich.

Takie uwypuklenie zaprzeczających w yja­
śnień hr. Lerchenfelda stanowi sprawa pewnego 
robotnika polskiego, którego junkier mekleni- 
burski, Oertzen, pod zarzutem, iż ..skradł" kil­
ka ziarn zboża na upalenie kawy. kazawszy ro­
zebrać do naga i przywiązać do drzewa, skato­
wał kańczugiem niem łosiernie.

Za ten czyn ,który nawet jedno z p‘sm niemie­
ckich skwallfikowało, jako „hańbę naszych cza­
sów", sąd ławniczy skazał junkra tylko na —  
jeden miesiąc więż enia.

Trzeciw tak niskiemu wymiarowi kary wnie­
siono apelacyę do Tzby karnej w Rostoce.

O niezwykle ciekawym przeb:egu rozprawy w 
Izbie karnej bliższe szczególe podaje „Hamb. 
Echo".

Jak wynika ze sprawozdania, na rozprawie 
oskarżony kat-iunk;er meklemburski występo­
wał raczej w charakterze oskarżyciela, nato­
miast przesłuchiwany robotnik pob'ty, jak rów­
nież inni robotnicy polscy w roli świadków, tra­

ktowani byli wprost, jakoby oni byli obwiniony, 
mi. Pewien polieyant roztocki, który odgrywał 
w sądzie rolę tłumacza, w czasie tłumaczenia, 
szarpał ich ustawiczna za rękawy, gdy coś ze­
znawać mieli.

Obrońcy oskarżonego Oertae-na mieli łatwą 
bardzo sprawę, bo mowę obrończą wygłosił za 
nich — sędzia, dr. Schuetze. Twierdził on, ze 
robotnik odebrał wprawdzże „pewną 1'czbę po­
rządnych batów, lecz nie było to żadnem znęca­
niem s ę w zrozumieniu technicznem". Co doty­
czy kańczuga (Hundepsitsche), rozbierania n o  
bite?o i t. d.. to należy dać w‘arę oskarżonemu, 
a n>  robotnikowi!

Bait wymieniony nie był żadnym narzędziem 
rieb^zniecznem. szkody bowiem robotnik nie po­
niósł. a tylko —  ból.

Oczywiście nie miał oskarżony prawa grad 
roli sędziego. Łączyło się to  z nadzwyczajnym 
bralc;em smaku, gdv pan nem iecki bierze na sie­
bie rolę oprawcy (Pruegelmeister) wobec parob­
ka rosyjskiego (!). 1

Największa atoli szkoda powstała wskutak te­
go ta. że „brudną bieliznę" poczęły prać w pra­
sce pewne elementy, wskutek czego sprawa mia­
ła dostęp za granicę".

IV końcu wniósł o przyznanie kary pieniężnej, 
w m ejeoe więzienia.

Sąd atoli był innego zdania, bo podwyższy? 
karę więz!enia o jeden m iesąc. Na korzyść o  
skarżonego przemawiało, podług zapatrywań 
sądu. to. iż robotnik mało posiadał poczucia ho­
noru: robotnik niemiecki tak z sobą postępowań 
by nfe pozwolił! |

Obecnie —  karę dwumiesięcznego więzienia 
zamieniono w drodze łaski na trzytygodniowy 
areszt forteczny.
Tak wyglnda opieka prarwna nad dolą robotni­

ków polskich w Niemczech.

O braza w lańcicid d n m » -  nie iesf powodem
w anow ieiizenlr m ieszkania.

Wiedeń, 11 wraeśma. 
Niezwykle interesujące i miarodajne na prży- 

-zlość w podobnych wypadkach orzeczenie za­
jad ło dzis'aj przed tutejszym sądem powiato­
wym.

Pewien właściciel realności wniósł przeciw 
oodnajemcy skargę z wypowiedzeniem mieszka­
nia, motywując ją w myśl ustawy o ochronie lo ­
katorów okolicznośćą, że pozwany wielokrotnie 
wyrażał się o nim w- rozmowie w sposób ubliża­
jący, wobec niego zachowywał się niegrzecznie, 
a raz nawet słownie go obraził i znieważył.

Pozwany podn ósł, że o ile właściciel czuje sio 
jesro postępowaniem dotknięty, może w każdej 
chwili wystąpić przeciw niemu ze skargą sado­
wą o obrazę Czci, nie nadużywać natomiast 
swych praw podnajemey, zwłaszcza, że paragraf 
7 ustawy o ochronie lokatorów, na którym się 
skarżący opiera, tylko w tym wypadku uznaje 

I za powód do wypowiedzenia niegrzeczne i bez­

względne postępowanie podnajemey. jeżeli ono 
obrzydza lub wogóle uniemożliwia innym loka­
torom mieszkanie w tym domu. >

W  odpowiedzi zaznaczył skarżący, że on może
i ma prawo uw aiżać się także za „lokatora I 
współmieszkańca", ponieważ mieszka w tym sa­
mym domu. a postępowanie podnajemey „unie-.- 
możliwi,a" mu dalsze mieszkanie, wobec czego 
musiał się chwycić jedynego, pozostającego mu 
do dyspozycyi środka obrony, t. j. wypowiedze­
nia.

Sędzia odrzucił skargę, jako nieuzasadnioną 1 
skazał skarżącego na ponoszenie kosztów sporu. 
W  motywach wyroku zaznaczył, że postępowa­
nia pozwanego nie można uważać za „hszwzglę- 
dne i uniemożliwiające współlokatorom dalsze 
zamieszkanie" —  jak tego wymaga ustawa e 
ochronie lokatorów —  wobec czego wema wcale 
powodu do uzasadnionego ustawą wypowiedze­
nia mieszkania.
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Z WOJENNYCH KRAKOW IAKÓW .

Z tamtej strony Wisły 
kąpała sie wrona,
Ózczęśliwa bestya. 
pewno najedzona.

Krakowiaczek ci ja 
ł  kiedyś szczęśliwy, 
paliłem se dawniej 
.egipskie". ..khediw-y1.

dzisiaj chcą koronę, 
za trochę buczyny. 
vłęc też nawet cieniej 
lymią już kominy.

Oklapło mi piórko, 
to z fantazyą stało, 
sodaj tych paskarzy 
rRzystkich połamało!

I tamtej strony Wisły.
Ibo i z tej strony.
/złek jest zły, markotny,
lrożyzną zgryziony. ja.i.

'Mnły fejleion.

N I E W O L N 'C A .
Pewnego rlnia Wenecyamiti, Bcncdetto Dolani, 

przywió<zł sobie z za morza niewolnicę tak cu­
dnej urody, że gdy kazał rozkuć jsj kajdany, 
.poczuł się sam do niej przykutym płomiennym 
łańcuchem wrzącej i nienasyconej miłości.-

W najpyszniejszej sali swego pałacu przy' Ca­
ra! Grandę ka‘zał wyrzeźbić z marnego marmu­
ru piedestał i opleść go purpurowemi różami. 
Na tym piedestale musiała stawać niewolnica 
biała i naga, jak posąg.

Kazał wycyzelować w srebrze kunsztowną i 
misterną czarę, w której niewolnica spoczywała, 
lśniącą i naga, jak perła. A gdy zapadła duszna, 
rozkoszna noc wenecka, cudnej urody niewolni­
ca musiała kłaść s'ę w płaskorzeźbami zdobnym 
sarkofagu, blada, jak śnieg, naga i do umarłej 
podobna.

A gdy niewolnica stawała na marmurowym 
piedestale, w płaszczu swych miedziano-złoty eh, 
do stóp sięgających włosów, jej posągową głowę 
widział wpatrzony w okna pałacu motłoeh. sku- 
.piony na bocznej uliczce.

T oto tłum zapragnął ujrzeć najpiękniejszą z 
pięknych i wołał, by mu ją pokazano. Rycerz 
zaniknął się z nia w- swej najwspanialszej sali na 
sześć ciężkich, złoconych rygli 5 służebnymi nr 
kazał zapowiedzieć motłoehowi. że mgdy nie za­
haczy niewolnicy.

Lecz gdy zaczęto szeptać, że niewolnica jest 
nadludzko piękna i gdy W  mecyi groziły 7 jej 
pftwodu krwawe rozruchy, dożowie wysłali do 
•Benedeitta Dolani posłów 7. rozkazem, aby po­
kazał miastu swą niewolnice. Rycerz zbladł lek­
ko. skłonił s;ę i usłuchał.

Kazał ją wnieść do gondoli. Nie na wysokim 
postumencie, na którym stawała niegdyś biała 
* naga. jak posąg. Nie w srebrnej muszli, ńa któ­
rej dnie spoczywała lśniąca i naga, jak perła, 
«łe w marmurowym sarkofagu —- bladą, jak 
śnieg i nagą, podobną do umarłej.

I siedząc u jej wezgłowia, płynął z nią w czar­
nej gondoli po błękitnym Canal Grando. A gdy 
wraaowjejzałrzyjnali gondolę na PiaraRta. gdzie

„GONIEC KRAKOW SK I”

czekał rozburzony ciekawoścą tłum —  tysiące 
oczu. wpatrzonych w najpiękniejszą z pięknych, 
ujrzało, że z pod jej s e r c a .n a d l id z k o  pięknej, 
dziewczęcej piersi wyciekła purpurowa kropla 
krwi...

JANUSZ WROŃSKI.

Z y f j z n b i .

PASKARZ.
Są w’ naszym słowniku pewne określenia, 

ubierające w przyzwoitą formę, zbyt drażniące 
nasze estetyczne uczucia wyrazy. Takim dy­
skretnym futerałem, mieszczącym w swem wy- 
tapetowanem banknotami wnętrzu całą kole- 
kcyę złodziei, oszustów i t. p. był dotychczas 
..dafraudant", Zwłaszcza jeśli chodziło o sumę 
powyżej 1000 K (przerzućmy się przy tej cy ­
frze w błogie przedwojenne czasy), o poważa­
nego ogólnie dyrektora banku lub o sympa­
tycznego kasrera.

Dzisiaj defraudant jest anachronizmem. W y­
parł go doszczętnie „paskarz11.

Paskarz przedewszystkiom bije kompletnie 
defraudanta na punkcie uświadomienia narodo­
wego, ma bowiem t.ę zaletę, że jest mianem 
o czysto polskiem brzmieniu. Pozatcoi pa­
skarz jest najczystszej krwi demokratą. Nie 
uznaje różnic stanu, wieku ni pici. Obdarty uli­
cznik. sprzedający wizyę papierosa, sporzą­
dzoną ze starego materaca, jest tak dobrze 
paskarzom, jak eksceleneya klinujący wybran­
ce swego serca hutony za rządowe pieniądze. 
Lecz co najważniejsza, paskarz jest o całe nie­
bo pełniejszym i bogatszym w znaczeniu od 
defraudanta, przy równocźesnein uproszczeniu 
formy zewnętrznej. Jakaś njj. straszna historya 
z wyrobem psich serwolatek. Paskarz i hasta. 
Kradzież skór za, ćwierć miliona. Kradzież? 
Fe! Machinacye paskarskie i nic więcej.

Przyjaciel sprzedaje przyjacielowi tytoń o !50 
koron drożej na funcie, jak sam nabył. Ongiś 
przysługiwałby mu pewien epitet, wprawdzie

Kopenhaga, 12 września.

Z Moskwy dochodzi wiadomość, że bolszewicy 
aresztują od kilku dni nie tylko popów, archi-
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krótki 1 jędrny. al° fi done jakże trywialny! 
Dzisiaj mówi sio o nim z lekkim odcieniem za­
zdrości: „paskarz1,'

Zniknął wagon cukru? Paskarz! Zabrakło 
•mąki w miejskich magazynach? Paskarz! — 
Co za prostota w- wyrażeniu, jaka oszczędność 
słów! Boże mój. a iaka wygoda dla- jąkających 
się! Jedncm słowem i defraudant, lichwiarz, 
oszust „podskoczył" za ogólnym przykładom i 
zaawansował podczas wojny na generalnego 
paskarza.. (r).

NA DOBIE.
STRACHY  A U

Ukraińcy krzyczą obecnie: „Traktat 
brzeski jest traktatem. a nie szmatką 
papieru, bo gdy on będzie „szmatką1*
d'a jednej strony, to może zostać ..szmat­
ką'’ także, i dla drugiej'*.

Patrzą sobie Ukraińcy 
przez różowe szybki, 
i już widzą Ukrainy 
rozwój bardzo szybki.

Już się czują wściekle mocni, 
są potęgą w święcie, 
już pragnęli by być siło, 
która innych gniecie.

Jeśli się bu umów brzeskich 
w pełni nie dotrzyma, 
grożą, żc z przyjaźni kwita, 
a mąki tek niema.

Kogo straszyć clicn mołojcy 
to wielkie pytanie, 
przecież Czernin już ministrem 
chyba nic zostanie.

Wiec. choć gm iny wrzask z nad D niepr  
powietrze przeszywa, 
świat spokojnie na tę krzyki 
palcem w bucie kiwa.

Jah.

rejów i dyakonów, oraz mnichów rosyjskich 
lecz również i wielu księży katolickich, Polaków 
za ich rzekome popieranie wysiłków awtyrewO" 
Iucyjnych.
■liliami w ■— — > ■ ■ ■  lim iiiuihi U W liW n n ^T "

Zuchw ałe okradzenie pasażerów sleepingu.
KRAKÓW, 12. września.

(p) Wczoraj w szczelnie zapełnionym wozie 
sypialnym pociągu pospiesznego dążącego ze 
Lwowa do Krakowa, zajęło cztery miejsca, to­
warzystwo, złożone z dyr. krak. Sp. Fakturowej 
p. Adama Kaczorowskiego, inż. Chmielewskie­
go, dra Józefa Koziorowskiego ze Lwowa i p. 
Maryana Lanca. Wyjechawszy ze Lwowa poło­
żyli się wyżej wymienieni panowie zamknąwszy 
poprzednio drzwi i upewniwszy się. że mogą 
spać spokojnii; aż do Krakowa. Mijała stacya 
za staeyą a błogi son ogarniał coraz bardziej 
strudzonych pasażerów-. Od czasu do czasu zi­
mny przewiew zaleciał od strony okna, co  zmu­
szało pasażerów do skrupulatniejszego okrycia 
sie kocem. W Tarnowie obudził się pierwsz- 
p. dyr. Kaczorowski mając zamiar wcześniej si. 
ubrać, podnosi wzrok i ze z.dziwienieni zauważ,-, 
że ubrania jego niema na tern miejscu, gdzie i-- 
wieczorem zawiesił. Również nie zobaczył u- 
brań reszty pasażerów, pogrążonych w głębo­
kim śnie.

NADESŁANE.
Ul. ś\v. Anny I. 2 . Tel. 226.

I N S T Y T U T  M U Z Y C Z N Y
W p i s y

codziennie od 11 —1 i 4-r6-ej.

Budzi więc natychmiast swych współtow'1* 
rzyszów. alarmuje służbę, którzy stwierdzają, 
że przez okno wagonu okradziono wszy-tki<’h 
doszczętnie. Palta, ubrania, blżuterya, portfel*' 
pieniądze i dokumenty, padły ofiarą zuchwaiy®& 
rzezimieszków.

Skonstatowano następnie. żn zaniki u oki®n 
były zepsute, tak że nie można ich było do* 
mknąć, w ozem jeszcze, dopomogły malećk'9 
patyczki, które umyślnie podłożono. Kradzi®'-. 
dopuszczono się prawdopodobnie w Rzeszo^1®’
gdzie był dłuższy postój. Jeden tylko p- Ud-
Chmielewski uniknął kradzieży, mając rze(‘*' 

■t  przy sobio na górne vn łóżku. 
Równocześnie okradziono w tym samytń * 

■> pewnego pułkownika wiozącego drogo**® 
eą walizkę marszałka polnego Boehm-EY10

. j9
Kradzieży dopuścili się bezwarunkowo 1"“  . 

j znający bardzo dobrze praktyki w sler-ping!'*T 
| tworzący dobrze zorganizowaną bandę zło®*
1 kolejowych.

475

47'P rzez Gm inę sn bw en cyon ow an * 
K R A K O W S K A

Szkoła dramatyczni
K. Gabryelskiego

Wpisy ^
codziennie o d  11 —  l i  o d  4 —  6 ^  
celaryi, ul. św. A nny 1.2. — Telefon  N r> 2#*

Aresztowania duchowieństwa katolickiego w Rosyi.
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Wyszedł z druku nowy nakład broszury p. t

O W O C K  i J A R Z Y M Y
PUechowywai.ie w  sianie św ieżym , suszenie, sporzą- 
**oie p ._ :a t w o r ń w  w edług najprostszych i najtań- 
Tefc sposobów . —  Cena K T 50. —  Do nzbycia  we 

wszystkich księgarniach.
® k ł»d  g ł ó w n y :  Zw . ,E icu te i'ja ‘  (Kraków , św. Marka 
p  5%  wysyła większe ilości iy lko  za pobraniem  pocz- 
™Wera. Odsprz.ednwcom ZDaczny rabat. 478
^®RRBRRRRBHBRBBBHRHHHM8M8WBRr" ■ $  *

C h w i l a  b i e ł i c s .
Kalendarzyk.

P o le r y  a o a  

Wschód słońę a 511  
2-*hód słońca 6 01 
■^higoić dnia 1 ’2'50

Czwarte k|

■ 1 2
września

REPER TUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Czwartek: ..Opieka wojskowa'1.

Nowe konfereneye polityczne 
w Krakowie

(*) Z Warszawy otrzymujemy wiadomość, że 
*  związku z obecnem przesileniem grono wybi- 
Fyth osobistości politycznych, przynależny
ćo zwią.ŁKu budowy państwowości polskiej i

centrowych, oraz do klubu konsfytueyj 
icznego w Radzie Stanu, wybiera 

oo  Krakowa, celem porozumienia sic z 
^*®dstannYicIami krakowskich stronnictw, po
d a ją c y c h  rząa polski, w sprawie programu 
***>dniczpgo.

^  sprawie tej dowiadujemy się. ic istotnie 
13 bm. spodziewają &ię tutejsze sfery poli- 

przvbvcia kilkunastu polityków z War-

Niższe szczegóły konferencji piątkowej nie 
^  jeszcze ustalone.

Nonsignoi e ks- AcLilles Ratti 
w Krakowie.

h-W) Pobyt msgr. Ratti ag o. delegata Stolicy 
^ • to fek io j, w Krakowie, aczkolwiek ma cha- 
f Fpnr prywatny ze względu na stosunki obe-

niemniej przeto jest dla nas miły i ważny, 
^ ^ a t n j*  charakter pobytu dostojnego eoJeia 

Uniemożliwia dokładnego zapoznania się ze 
^ snnkamś galicyjskimi, dla których msgr. Ratti 

każdym kroku okazuje żywe zainteresowa-

^ ** ezoraj msgr. Ratti w towarzystwie ks. hl- 
k Sapiehy i swego sekretarza ks. Feregri- 
^ , 1^'etro zwiedzał katedrę wawelską, groby 

®^skfe i zamek, z zajęciem słuchając wy- 
J^neń. udzielanych mu przez kr. prałata Chot- 
B £ * e g o  i sekretarza odbudowy zamku p. Bo- 
g ® « łg o . Wieczorem ks. biskup Sapieha wr- 
jk p *2®* na cześć dostojnego gościa.
^  delegata papieskiego w  Warszawie wy- 

jn i wpływ bardzo dodatni na sanaeyę sto- 
*^ł h kościelnych, a przytem nawiązany zo- 

. zP°średni kontakt ze Stolicą Apoetolaką 
^Helu przerwany. Dzięki msgr Patti‘emu 

t kilka stolic biskupich w Królestwie
^ ^ • jego  granicami na wschodzie.

. Watykan a Rosya-
^ak donosi ..Koeln. Volksztg.“  ze ’źtó- 

Y p?‘,atykań?kirgo. poseł Stolicy Apostolskiej 
SCT’ nnrmsigrrore ks. Achilles Ratti, po n- 

I  mm swej misy? w Polsce, ma się udać w 
celu do Ro«yi.

, utworzenia nowego gabinetu
^ 0̂ er Warszawski" donosi:

ujemy się, że Rada Regencyjna zamro 
b. prezesowi ministrów, p. Janowi 

ł , f c * £ ? kiemn u*worzen*e nowego gabine­
ty .  Kgo prezydenturą.

charzBwski nie p o w ia ł jeszcze stano-
* k  j V y i .

będzie miała skóry, jak : 
^ *rPcą normalne rtosnnki.
H i ^ amcąta.rnej kom. gosp. wojennej to- 

, 1 ^ Czoraj dyskusya nad sprawą gospo­
d ę *  rn?*,ra^ skór surowych i wyprawnych. 

„ ln’ Soi-hor w wywodzie swoim między
•Ti PofeedjJał:

W  G alicji rozdział skór surowych od roku 
1017 na życzenie centrali odbudowy zorgani­
zowany został w samym kraju. Pierwotna ilość 
przydziału w Galicyi została zredukowana, po­
nieważ garbarnie galicyjskie mogły tylko dwie 
trzecie materyału wypracować. Po powrocie 
normalnych stosunków w kraju, przydział na 
stąpi do pełnej wysokości. Rozdział skór w Ga 
licyi jest rzeczą centrali odbudowy. Centrala 
skor nie ma żadnego *  tym wzglądzie wpływu

Zmonopolizowanie handlu cukrem. 
węglem, żelazem, spirytusem, naftą 

i zbożem.
Kom kya fin. izby pos. w 3 czytaniu przyjęła 

przedłożenie o  podatku węglowym. Następnie 
przyjęła projekt w sprawie podwyższenia poda 
tku od cukru. Przyjęto następnie rezolucye 
Schigla w [.prawie zmonopolizowania wielkiego 
handlu cukrem, węgiem, żelazem, spirytusem, 
naftą i zbożem; Miklasa w sprawie jak najszy­
bszego wydobycia sztucznych nawozów dla 
kultury buraków i rolnictwa wogóle; Steinwf-n 
dera w sprawie możliwie daleko idącego zniże­
nia napięcia między cenami cukru surowego 
rafinady, przy ustaleniu cen rafinady na kam 
panię 191S-19. (Jo się tyczy wrd’ =k.i Ma&tałki 
wzywającego usilnie min. rob. puDl., by poleci­
ło odpowiednim organom dostarczyć fabrykom 
cukru koniecznie potrzebnego węgla, uchwało 
no przeprowadzić spec/alną dyskusję i w tym 
eelu zaprosić przedstawicieli dotyczących mi­
nisterstw. Następnie rozpoczęła się dyskusya 
nad podatkiem od wina.

Rujalistyczna propaganda 
we Franeyi?

Paryska „Humanite.1 ogłosifa treść odezwy 
której celem celem jest obudzić ruch w  celu 
zniesienia republiki.

Odezwy te zdobi portret k». Orleanu j napis: 
Phillippe VII, qui sera rot de France, i rozrzu­
cane są między wojsko na froncie. „Humanite1 
zapytuje, jakby sobie to wytłumaczyć: „czyżby 
to działo się w  porozumieniu z obecnym rządem 
republiki?!"

Teror bolszewicki.
Po zamachu na Lefclua Kreml przedstawia —  
Jak donosi „Poczta Polska" z Moskwy —  

istna twierdzę, S+rzegą jej Łotysze f Finlandczy- 
cy. Swierdłow rozesłał do wszystkich miast 
polecenia, nakr żujące Hkwldacyę organlzacyi 
1—i wicowych socyal-rewohicyonistów 

Z Kurska donoszą, że na wiecu czerwonej 
gwa-dyi mówcy oświadczali, że w razk śmierci 
Lenina wymordują burżujów żydów. W  Peters­
burgu grupa czerwonej gwardyi zniszczyła kil­
ka sklepów, których właściciele nosili nazwiska 
Kapłon.

Jak odradykalizowano parlament 
finlandzki?

(ch) Rząd finlandzki, chcąc w myśl żądań 
niemieckich przeprowadzić w sejmie proklamo­
wanie monarchicznej formy rządów w Finlandyi 
i powołanie jednego \ k^ią.ią.t niemieckich na 
tron. musiał stłumić w  sejmi« głosy stronnictw 
lewicowych, nastrojonych republikańsko, mia­
nowicie socyalisfów i partyi ludowej. Jako naj- 
odpowSednipjszy sposób, wybrał usuniecie z izby 
socyalistów. Z pośród 93 posłów socyalisty- 
cznych —  jak donosi sztokholmski „Socialde- 
mokraten" —  pozostał w idńo tylko jeden.

Część posłów socyalistycznych uciekła z;i 
ramce, pięciu zmarło. 60 Fiedzi w więzieniu.

Z pośród aresztowanych tylko 13 zdołano wy­

toczyć proces o udział w rewolucyi. Po usunię­
ciu soeyalistów zmajoryzowa^ie pozostałych 

opozycyoristów  przyszło już z łatwością. Mimo 
to jednak początkowo tak forsowana sprawa 
powołania króla z iodziny niemieckiej znów 
utknęła na martwym punkcie.

Wszechniemcy vmni!
(?) Profesor Deibrueck, który już niejedną 

Fzczerą prawdę powiedział wszecnniemcom, o- 
becnie znowu w „Preus. Jahrbuechern" zajmu­
je się nimi, przyczem stwierdza, że wszechniem- 
cy nietylko bardzo wiele są winni, iż wojna w y. 
Ihuchła, leez że przedewszystkiem po Ich Stronia 
leży wina przedłużania się wojny.

świat domaga sie —  pisze D.elbrucck —  i maj 
prawo żądać, ażeny naród niemiecki dał md 

gwarancyę, że duch wszechm ewiecli, duch 
przesady, gwałtu, wytwarzania zatargów i po­
gaństwa, nie jest duchem niemieckim.

Żądanie pror. Delbruecka jeet słuszne, ale —  
jak je wykonać? Jak wykazać światu jasna) 
strony ducha niemieckiego, bkoru duch wszech- 
niemiecki tak je skutecznie sobą przesiania, skd 
ro ten duch ułaśnie w Niomczech _ współcze­
snych dominuje?

Miły lekarz-
W Szegfedynie wyicryto, iż znany w całon* 

mieście lekarz naczelny tamtejszej kasy cno- 
rych dr Kain, stale okrada swych pacy om ów, 
którym rewidował ubrania, pozostawione w  
przedpokoju. Di Kain, przyłapany na gorąc.yną 
uczynku, tego samego dnia popełnił zamach 
samobójczy.

Masowe zatrucie zepsułem mięsem
Skutkiem spożycia zepsutego mięsa końskie­

go zachorowało w Dortmundzie przeszło 300 
osób, wśród poważnych objnwów otrucia. 

Dotychczas zmarło 18 osób.

Spór śpiewaków w Budapeszcie.
TV żydowskiej głównej świątyni w  Budape­

szcie wydarzyło się w cizasie święta Nowego 
Roku bardzo niemiłe zajście. Jeden ze śpie­
waków , uważając za obrazę zaangażowanie dru­
giego śpiewaka z  tym samym głosem, wystą­
pił w  czasie śpiewu z rozmyślnie fałszywymi 
tonami. Zebrani poczuli gwizdać i sykać, co 
trwało kilkanaście, minut, aż w końcu udało 
się załagodzić zajście w ten sposób, iż obaj śpie­
wacy wykonywali swe partye na przemiany.. 

 o — —

OD \DMIN1STRACYI.
Szanownych naszych Prenumeratorów. którzy, 

joszcze do tej pory zalegają z przedpłatą za mie­
siąc bieżący, prosimy uDrzejmie, aby ztfcłHcli 
uskutecznić wph.tr najpóźniej do 15 b. m., gdy* 
w przeciwnym raz.e narażą aię na przeTwe w od- 
bieranlu dziennika 

Prenumerata wynosi na prowincyi i w Krako­
wie z odnoszeniem do domu 5 K 50 h. |

Z powodu braku blankietów czekowych, fktć.' 
rych Poczt. Kasa Oszczędności do tej chudli na­
szemu Wydawnictwu nie była w możności (H do­
starczyć) —  uprasza się uprzejmie o nadsyłanł“ 
k.vot w dalszym ciągu zwykłymi przekazami 
pieniężnym’ .

Również i Agencye pism —  zalegając ? z wpłą. 
fam?, upraszamy o jak najspieszniejsze uregulo­
wanie należytości i odesłanie zwrotów.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, IV niedzielę 
dnia 15 b m. rozpoczyna sezon teatr im. Słowackie­
go ..Wesplem" Wyspiańskiego. Nic grane 11 nas 0$ 
lat 4 dzieło, przygotowane zostało z całą staranno­
ścią i otrzymało nowa dekoracyę pendzla p. Zvg-
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piunta Wierdaka, wiórowaną wiernie na projekcie 
■utora. Obsadę ról głównych tworzą pp. Pancewicz 
(panna młcda), Rotter (gospodyni), Ln8«cikiewicz- 
Gallowa (Marysia), Soiska-Grosserowa (Rachela), 
Drzewiecka (Maryna), Czaplińska (Klimina), oraz 
panowie: Kosiński (gospodarz), Bończa (Stańczyk), 
Jfoakow^i (Nos), Feldman (Żyd), Jednowski (Wer- 
Byhora), Szymborski (Czepiec), Białkowski (Pan 
młodf) i inni. Reżyseruje p. J. Sosnowski, grając 
pamiętną od premiery rolę dziennikarza. /W esele1 
(powtórzone będzie w poniedziałek, wtorek i we 
Czwartek przyszłego tygodnia. Początek przcdsta- 
iwienia o godz. 7 wieczór.
V Z  TEATRU POWSZCHNEOO. Teatr Powszechny 
(daje jutro pierwszą or,gindną nowość: ,.Biały ka­
ptur" St. Kozłowskiego. Główne role spoczywają 
iW rękach pań: Gzylewskiej (kreującej historyczną 
postać młodej i pięknej zabójczyni Marata, Karo­
liny Corday). Turowlczówny, Kolman. Horowiczo- 
wej i Czajkowskiej, — w męskich rolach wystąpią 
pp. Jamiński, Samborski, Kijowski, Kncharski, My­
szkowski (reżyser), Trzywdar, Korecki, Kolwas, 
Bojnarowski, Skalski, Byst-rzyńskł i w ogóle cały 
męski zespół dramatyczny. „Biały kaptur" będzie 
prany trzy razy * rzędu w tym tygodniu, w piątok, 
sobotę I niedzielę wieczór.
).r MIEJSKIE ZIEMNIAKI. Dochodzą nas liczne za­
żalenia na niedokładną wagę w sklepach miejskich, 
zwłaszcza w sklepie przy ul. Karmelickiej, przy 
rprzedaży tanich, miejskich zlemniaKÓw. Kilogram 
ma bowiem stale jedynie 80—M dkg.. wobec czogo 
c-ałe dobrodziejstwo niższej ceny spada do nlezna 
gznego minimum.
H (dl WPISY 1)0 SZKÓL. Magistrat rozlepił na uli- 
CSrb miasta plakaty, zawiadamiające, że wpisy do 
szkół uzupełniających przemysłowych, zawodowych 
I handlowych, odbywać się będą dzisiaj, jutro i po 
jutrze od godz 6 do 8 wieczorem, nauka zaś roz­
pocznie się 16 b. m. W afirząck podań* są adresy 
julejsc. w których przyjmują zapisy. 
pH4) KUZYN TROCKIEGO „POD TELEGRAFEM". 
Na dworca kolejowym aresztowań^ wczoraj 87-le- 
jtniego Franciszka Strzeleckiego 1 2b-letniego Dawi- 
?«  Bern "teina, którzy od dłuższego czasu okradali 
(podróżnych. Bornstelna, podającego się za kuzyna 
fTrocklego-Bornstelna przytrzymano w chudli, gdy 
p. A. M. wykradł z kieszeni pOiłfei z pieniędzmi i 
dokumentami. Pieniądze odebrano a kieszonkowca

hlstoryczntui nazwisku odprowadzono „pod re- 
IfgiaF'.
j|(ś) ZA WYWÓZ 15 KG MASŁ\ DO WIFDNlA
Bresztowano szeregowca Chalma Kartagenera. Ma­
sło skonfiskowano. Karagenera oddano wojsko­
wości.
U (i'i SPRYTNA OSZUSTKA. 15-Ietnła Rozalia Kur- 
feidel wyłudziła od wieśniaczek R. Czerwińskie5 I 
!A. Kurowskiej po 606 koron, pod pozorem taniego 
kupra materyałow na suknie. Zaprowadiila je do 
j>“whpJ kamienicy przy ul. Grodzkiej i kazała za 
jrzekać w bramie, a sama rzekomo dla zakupna we- 
Jezła w głąb kamienicy. Po przeszło godzinnem da- 
tcmnem czekaniu oszukane kob!etv udały się na 
jiolicyę. donosząc o wyłudzeniu. Wkrótce zdołano 
Bszustkę aresztować, pieniędzy jednak nie odebra 
yio. Zdołała bowiem w ciągu kilkn godzin wydać je 
tia łakocie ! stroje
j£'(-D KIESZONKOWCY POD KLUCZEM. Wczoraj 
Cza kronika policyjna notuje szereg oresztowań k ie­
szonkowców. I tak przytrzymano 18 letniego Roma 
p a  W aszelkowskiego, podczas operowania w k ie­
szeniach pasażerów tramwajowych. Jednemu ze

Cspółpasażerów wyciągnął z wewnętrznej kieszeni 
ortfi 1 z 4000 koron. Waszelkowski je«t znanym 

Izlodziejeni i od 10 roku życia był już IR razy są 
Hownie karany.
tećAroztowano dalej 20-letniego Stefana Strączka, 
'niemowę, karanego za kradzież 14 razy. StrączeR 
operował również w tramwaju i skradł portfel z 
większą gotówką. Z kradzieży utrzymuje S. cała 
rodzinę.

„MASKI". Zaszył XXV. ..Masek" z dnia 1 b. m., 
który tych dniach wyszedł z druku, zawiera: 
wiersz Leopolda Staffa: „Przejdą ciągnące łańcu­
chem". dalszy ciąg noweli St. Grabińskiego: „Pro­
blemat C zclawy". wiersz Edw. Leszczyńskiego: 
„Graj mi przedziwna muzyko", dalszy ciąg powie 
śc5 Kaz. Tetmajera: „Walką", wiersz Ftyd. Nietz­
schego p. t.: ..Samotny", w przekładzie J. Cholntir- 
skiego urywek z poematu R Dehmla: „Zwei lien- 
• rh «" w przekładzie Cez. Jellenty, dokończenie 
groteski Fr. Mirandoli. „Uproszczony sposób". — 
W przeglądzie p.^Karnl Irzykowski kończy swe u-

wagi o najnowszych kierunkach literatury niemie­
ckiej. Zeszyt zdobią reprodukeye prac St. W y­
spiańskiego, J. Mehoffera, K. Sichulskiego i Inne. — 
Adres Wydawnictwa; Kraków, ul. Wolska 19.

(d, WIECZÓR CHOPINA. We czwartek dnia 19 
b. m. odbędzie się w sali Saskiej wieczór Chopino­
wski znanego, młodego pianisty, Mieczysława 
Muenza.

Program wieczoru ohej'muje: Sonatę B-moIl, etu- 
dy, nokturny, echerzo H-mol! i polohez as-dur, rzp- 
czy dobrze znane z estrady koncertowej. Młody ar­
tysta udaje się następnie za granicę, celem dokoń­
czenia siady ów.

Bilety do nab” cia w księgarni p Eberta.
—o —

OTW a RC.IE u n i w e r s y t e t u  w  l it b l i-
NIE nastąpi w pierwszych dniach 'istopada. 
Fundatorem jest p. Karol Jaroszyński, a głó­
wnym organizatoiem ks, rektor Idzi Radzi­
szewski.

(x) Z PRASY W  KRÓLESTWIE. Jak się do­
wiadujemy z Warszawy, były poseł do Dumy, 
Zwierzyński, członek Rady Stanu, nabył wraz 
z konsoreyum „Głos Radomski", które to pismo 
ma być przeistoczone na więksfzy codzienny 
dziennik radomski.

Równocześnie członkowie Koła międzypartyj­
nego krzątają się około założenia w Radom­
skiem organizacji politycznej.

ROZSTRZELANIE BRACI LUTOSŁAWSKICH. 
Depa.tamenf stanu w Warszawie otrzymał telegra 
ficzną wiadomość od męża zaufania Rady Regen­
cyjnej w Moskwie, p. Lednickiego, te z rozkazn 
władz bolszewickich rozsirzelano w Moskwie, wię 
zlonych tam od kilkn miesięcy, dwu braci M. i J. 
Lutosławskich.

•—O--
ZANIEDBANA DOTYCHCZAS ZUPEŁNIE

w prounkcyi firnowej Galieya. jej stosunki we­
wnętrzne, oraz przejawy życiowe mieszkańców, 
nareszcie doczekały się wyświetlenia w 4 akto­
wym dramacie „Nad Sanem", który obecnie 
stanowi atrakc-yę programu popularnego kino­
teatru „Sztuka" p n y  ul. Sw. Jana. Przyznać

trzeba, że rzecz sama, której treść stanowi Jrtf
mat towarzyski z czasów inwazyi rosyjskiej 
Galicyi, obmyślona jest bardzo doorze, a wyko­
nanie zaimponować może nawet najbardziej, 

w-ymngającjmu widzowi, zarówno mistrzowską 
reżyseryą. dzięki której bezwiednie zatraca 
różnica między złduą a rzeczywinsością, j>* 
niemniej pyszną grą artystów, przeplatany śfr, 
cznemi zdjęciami z natury. Najnowszego pr<  ̂
gramu „Sztuki", który trwał bodzie tylko 4 drf», 
to jest do 15 września włącznie, dopełnia w >  
soia komcrlya oraz popis doskonałej symfonią 
cznej orkiestry. < ' "■

Sezon jesienny
Na otwarcie wielkiego sezonu jesiennego f  

zimowego wystawia „Uciecha" nim wars 
skiej fabryki „Sfinks" p. t. „Zko-e bagno", Drt‘ 
mat oparty jest o znaną sztukę teatralną p- Ht 
„Jastrząb" Croisseta.

W  głównych rolach- Józef Węgrzyn, Junów*! 
Stępowski, Bruezćwna. Owerło i inni. W  ten #P" 
sób sezon jesienny rozpocznie „Ucieoha" inako* 
mity.n obrazem polskim, po kt-orym nastąpi #*#* 
reg nieporównanych arcydzieł rł linowych 
dzienni-^ koncert muzyki symfonicznej.

 u------

Wnney z 3 "a 4 września br. pny pociągu odchoj 
dzącym z Krakowa do Lwowa o godzinie t*-"* 

w nocj skradziono nekomo na dworcu tutejszym, B? 
klerowi dr. 43 kosz podróżny, pleciony o wieki, obw j 
gniętem bronzowem płótnem żaglowem, stwier* 
bieliznę męską i damską, rozmaite przybory toa iek '" 
binokle i t. p, — Właściciel odnośnego koau 
je znalazcy w razie oddania mn go z zawartością 
K tL .n  nagrody. Zgłoszenia pod .Kradziony t 
do Adnrn, Gońca Krakowskiego. * ^

Kursa prawi J z i  Kraków, Gar banka I  ̂ ~
ułatwiają przez wypożyczanie podręczników, aLr/PTI ‘ 
slcrutów i ustaw, przygotowanie do wszystkich IL- 
wniczych egzaminów uniweriyteckich. ^yintne ■ 
fachowe udzielają pomocy i wakazSwek przy «■" r , 
nacł. adwokackich i aę. w owakich. Lekcyc indyT'rI _ 
alne i r  d w  kompondracyjny bez potrzeby °P* 
erauia m;ejaca pobytu.

Czarny moment czarnej giełdy paskarskiej.
Wykrycie tajnego magazynu z

Lwów, 12 września-.
Cygana kontrolne kraj. Urzęilu gospod. prze­

prowadziły rewnzyę w domu Berisza Ta ubogo, 
pokątnego kupca lwowskiego i wykryły ogro 
mne ilości muteryałów sukiennych, mosiądzu, 
płótna, mąki i t. d., ogólnej wartości przeszło 
400.0"0 koron. Wszystko- te ma-t-eryaly przeka­
zano kraj. Urzędowi odzieży, który postąpi z ni-

$
towarami z a  40 0  000 koron.
mi w myśl obowiązujących przepisów. Z 
ostabnich rpw m i. na różnych pokątnych  ̂
ców lwowskich padł strach, a towary, .
obiegu packa rsk:m, poczęły raptownie *°* ^
Czarna giełda paskarska we Lwowie poeł*n ^  
la przycz.r‘ć się i przeczekać chwile, aż kont* , 
zclżcjr. no i oczywiście podniesie w przy#1 
cenv.

Zmarnowanie przez władze kolelou^ 
całego wagonu lał!

Lwów, 12 września.
Przychodzi napiętnować oburzający fakt do­

szczętnego zmarnowania całego wagonu |aj, 
przeznaczonego dla aprowizacyi Lwom a, Przed 
pięciu driam spółka hodowców drobiu w R y­
manowie nadała wagon jaj. zawierający 84 
skrzynie, pęd adresem galic. spółki zbytu jaj we 
Lwowie. A igon zaginał po drodze. Na skutek 
starań spółki tnalezforo onegdaj ow  wagon we

Lwowie, gdzie stał już od trzech tygodni
czoznawcy fachowi stwierdzili, że towar 
zupełnemu zepsuciu. ,ej]d

f^alo się to w czasie, gdy panuje taki ^  
brak jaj w Krakowie i Lwowie, wbrew P j,. 
pisom, iż środki spożywcze. którj*ch z 1 ^  
kolwiek powodów adresatom doręczyć |
żna, powinny być natychmiast wyTad*^ j 
sprzedaśfe na licytacyi.

Rokowania pokojowe dziś sio powinny ro z p o c z ^
/ T c l m r a y n  w l a s n i i  T C m k m r t l - ; ^ n n “  1 dnvne‘a. Teżeli wiadomość ta iest- słu#2® wW(Telegram własny ,.Gońca' K rakoicskieao") 

Zurych, 12 września. 
P olityczn y  korigpondent a-ngie1skiego pisma 

„Commen Pensc donosi: Słyszę ze strony do­
brze infonnow-anej, ż° zapatrywania Greya na 
wojnę sa zgodne % zapatrywaniami lorda Lans-

dovne-a. Jeżeli wiadomość ta jest- stu” 
znaczyłaby ona. iż już dzisiaj pow łrrj' jjtp 
począć rokowania pokojowe, bo ci
cy więcej wiedzą o prawdziwych 
między poszczególnemi państwami, 
rckolwiek innv obywatel a.nsrielski.

„Chodzi tu o egzwsłeneye U lem ie
I dynastyl"

( Telegram nńasny „Gońca K takoirskiego") 
Wiedeń, 12 września. 

Berliński korespondent ,.N. Fr. Prosse" miał 
wywiad i ppsl«n do parl. ni^n1 , przj-wódca le-

• t t  rr*'
wrgo krzydła narodowych liberał ^ ar
Reehłhofenein. którego w Or-tatnich cż* ^  ? t
niieniano często w związku z pogł®15 .„nie*11 
stąpieniu kanclerza hr. Hertlinga i Paf
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'yzacyi rządu w Niemczech. Tiar. Richthofen 
°**iadczyl. że rząd parlamentarny uważa za 
Nieodzowny. Prawdopodobnie od kierunku po­
etycznego Niemiec w przyszłości, może i od 
kierowników, którzy za tę politykę będą odpo­
wiedzialni, zależeć będzie, jak się ukształtuje 
Przyszłość narodu niemieckiego, nie tylko w 
e*as'e wojny, ale i w najbliższych po niej la­
tach. Wszystkie rządy, a więc także i rząd nie­
miecki. akceptować będą musiały myśl związku 
Narodów. Rząd oparty na parlamencie, mógłby 
tająć inne stanowiska wobec narodu niemie­
ckiego i wobec zagranicy i cieszyłby się zaró- 
Nrio u przeciwników, jak i wśród neutralnych, 
Miększym kredytem.

'-tronnietwo nasze zdecydowane jest wytrwać 
walce do ostateczności, aby zadokumento- 

że nie myśii ofiarować nikomu ziemi uie- 
taieckifcj Ale politykę światową prowadzić może 
ty&o naród, który ma rząd oparty na narodzie,

a wiec rząd parlamentarny. Chodzi tu o egzy- 
sttncyę państwa niemieckiego i domu panują­
cego.

Socyaiiści żądają rozw iązania 
p m k ie j  Izby posłów.

Berlin, 13. września.
Kierownictwo stronnictwa soeyalno-demokra 

tycznego wydało odezwę, w której bardzo sta­
nowczo protestuje przeciw dalszemu kontynuo­
waniu komedyi w sprawie reformy wyborczej, 
odgrywanej przez pruską izbę pa-ów  i domaga 
się rozwiązania pruskiej izby posłów.

W iększość narodu, niemieckiego —  oświad­
cza odezwa —  poszła na wojnę w. frzekumniu, 
ie  nie walczy o  utrzymanie dotychczasowych 
N!emiec, lecz o nową, lepszą ojczyznę. Odezwa 
kończy się słowami: .,Niech żyje dcmokracya 
i pokój!“  . “

Gwałtowne w alki we Francyi.
«  ł . J  I nhrnnn A orn  W ie lk i  nh azar. z w ła s z c z a  riŁ  z a c h ó d

U
°**iuniknt niemiecki.
®*riin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

wiz< śnia.
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Pr*y odparciu angielskich natarć częściowych 
I Południe od Ypres i na południe od kanału 

Bassee. wcięliśmy jeńców. Na południe od
W cipca, wiodącego z Peronne do Cambrai, po- 

ataki Anglików doprowadziły znów do 
ytałtowuych walk. Na południe od Gouzeau- 

I na niektórycn miejscach koło Epehy do- 
.^eprzyjaciel do naszych przednich linii. Od 

® y  go przeciwnatarciem. 300 jeńców yo-WUi
J ^ nIo w naszych rękach. Częściowe ataki Fran 

które nastąpiły po przygotowaniu dzia- 
*m, a także niespodziewanie, po obu stro- 
k gościńca, biegnącego z Ham do St. Quen- 

Tjh *oetały odparte. Miejscowe walki na pół- 
j  °ń Aillette. Między Aillette a Aisne wzmógł 
!7®gteń artyleryi w godzinach popołudniowych 

do wielkiej siły. Wieczorem ruszył 
p /^zyjaclel do silnego ataku. Załamał się on 

naszeml liniami. 
w Ludendorff.

wieczorny.
jj  e‘ «h rc. Wolffa"!. Urzędowo ogłaszają dnia 

taeśnia wieczorem: Na frontach bojowych 
*Pokojny.

a Scarna strefa nie 
do zdobycia.

,sCK,r? °  (B- K.). Dzilenniki francuskie piszą 
0 pomnoien u przeszkód, zbudowanych 

Niemców w pobliżu dawnego stanowiska

Be:

obronnego. Wielki obszar, zwłaszcza na zachód 
od Ca.nbra s, zalano, W elle  Temps“ . zamknięto 
śiuzy kanału północnego, rzekę Scarpe zasj pa- 
no tak, że utworzono strefę nie do zdobycia. 
Sprawozdawca „Petit Par\sUn“ donosi 'z fron­
tu że zalanie terenu wyklucza użycie czołgów. 
W szyscy sprawozdawcy z frontu oświadczają, 
że nowe stanowiska niemieckie są nadzwyczaj 
silnie umocnione i tworzą przeszkodę, której 
przełamanie wymaga juk najtęższych walk. —  
7 tego powodu w czynności bojow ej oczekiwać 
należy zastojn. ..Journal des Debats“  pisze, żo 
odwrót Niemców już się ukończył.

Odbudowa Francyi pochłonie 
2 miliardy!

(Telegram wiosny  ajGońca Krakowskiego“ ) 
Genewa, 12. września.

W komisyi budżetowej francuskiej izby po­
słów oświadczą! minister skarbu, że odbuuowa 
odebranych Niemcom terytoryów franca L ich 
pochtónie około  2 miliardów franków,
Kom unikat auatryavŁi.

Wznowione walki nad Piave.
Wiedeń fB. K.). Urzędowo ogłaszają dnia

11 września.........................
W ŁOSKA WIDOWNIA W OJNY.

Na płaskowyżu Asiago nie udały się dwie 
próby nieprzj jaciela przeprowadzenia wywia­
dów. W odcinku Asolone, gdzie W łochom udało 
się przy silnetn użyciu artyleryi wtargnąć do 
naszej lir.fi, przyu rócił dawne położenie kontr­
atak puUu piechoty nr. 99. Na froncie Piave 
walki artyleryi.

Szef sztabu generalnego.

Cesarz Wilhelm mówi o konieczności
zwycięstwa.

l ^ 1* (B K.V W obec urzędników i robotui- 
®^yk Kruppa c ‘sarz Wlbelrn wygłosił 

Cesarz wskazał na kilkakrotnie za­
stał &afow ość Niem>c do pokoju, oświad- 

każdy Niemiec musi wiedzieć, że wal- 
Iłą ? ^ zy#tencyę swoją i Niemcy wszystko mu- 
W ojA ^nić, by odneść zwycięstwo. Obecna 

U n ik iem  zaprzeczon a uprawnienia 
^ K u niemie ekiego do etrzyatencyl, zaprzecz 3- 

 ̂ ÛTy lii^niieakiei i w^zelkie^o dzkilan*a 
Niemiec. Nienawiść spowodowała 

n‘ka Jo walki, nios-pod-ziewanej dla p a ­
le ^."^taieekiego. a teraz, kiedy nieprzyjacie- 

,{ł‘ żi wodzowi ? niemieccy zadawali im

cios po ciosie, przecież budzi się jeszcze ciągi** 
nienawiść.

Niemcy w  znają nienawiści, tylno uprawnio­
ną złość, która zadaje ciosy. Gdy jednak nie­
przyjaciel jest pokonany, Niemiec podaje na­
tychmiast rękę do zgody. Niemcy nie wiedzą 
kiedy walka będzie ukończoną, lecz wiedzą, że 
muszą walkę dokończyć. Dz»» chodzi o  ostu tnie 
wysiłki. Cesarz wspomniał o oblegających po­
głoskach, które są dziełem sztucznein i oświad­
czył, że kto użycza ucha tym pogłoskom lub 
je powtarza, grzeszy wubec ojczyzny i je®* 
zdrajcą. Cesarz wezwał wkońcu robotników, 

by mu przyobiecali, że przetrwają do ostatka.

am en! rozpocznie 
«v, 24 w rześnia.

od kor. ..Gońca Krakowskiego'’). 
Wiedeń, 12 września, 

konrisyi finansowej, po nieudalych 
®iora: °  t'rL|kcyi pos. Ti-ufla, odbywały się 

u ’ je iepllfJe^Ł‘e normalnie i w szvbLiem tem- 
ięc nie zajdą jakieś nieprzewidzia^ 

&Wq; komisya najpóźniej dziś ukoń-
Pruce. W obec tego utrwala się prze-_

konanie, że może już 24 b. m. rozpocznie się 
sesya jesienna Izby postów. Za nowymi podat­
kami głosowali w komisyi finansowej: Niemcy, 
chrześc.-społ. i Polacy; przeciw — socyaiiści 
niemieccy, poi. Słowianie, Rusini i narodowi 
demokraci. Posłowie Teufel i Hummer uchylili 
«ię od głosowania.

Kancelarya delegacyi podjął? 
czynności.

Wiedeń, 12. września, 
trincetarya delegacyi. która znajduje się w

gmachu parlamentu, wczoraj została z.nowu o- 
twarta i podjęła swe czynności.

-o  - -

Vaszonyi nazywa Wekerlego 
oszustem!

Budapesz, 12. września.
B. min. spraw. Waszonyi, oglasz»t w dzienni­

ku „Uj ITirek“  artykuł, w którym nazywa pre­
miera Wokerlego oszustem, ponieważ zdefrau- 
dowal prawo wyborcze.

Rozstrzeliw anie wszystkich w rogów  
bolszew izm u.

Moskwa. (B. K.). Centralny komitet w Jar*«* 
sławiu uchwalił rozstrzeliwanie wszystkich ja­
wnych nieprzyjaciół sowietów, umieszczenie po­
dejrzanych w obozach koncentracyjnych, oraz 
zmuszenie do robót przymusowych Innych 
członków burluazyi.

W . książę na usługach bolszewizmu
Wiedeń, 12. września.

„N. Fr. Presse“  donosi z Amsterdamu, w. ks. 
Dymitr Pawłowicz, jedyny syn w. ks. Pawła I 
kuzyn cara, zrzekł się wszystkich godności < ty­
tułów i jako Dymitr Pawłowicz Komanowow, 
w charakterze prostego żołnierza oddał się na 
usługi rządu bolszewickiego. W. ks. Dymitr za- 
mianowany został kapitanem. Jak wiadomo, 

w. ks. Dymitr odegrał pewną rolę przy u m or­
dowaniu Rasputina.

Po zamknięcia kroniki.
PREMIER WĘGIERSKI WZYW'A DO ZA­

WIERANIA MAŁŻEŃSTW. Dr. Wekerlc wy­
dal wczoraj okólnik do wszystkich gmin. w któ­
rym wzywa, aby starały się o to, by zawierano 
więcej małżeństw. Należałoby jednak doradzać, 
by przed zawarciem małżeństwa zasięgano rady 
lekarskiej. “

ARESZTOWANIE POLSKIEGO ATLETY; 
Dzienniki amerykańskie donoszą, że Władysław 
Cyganiewicz, który równie jak brat jego, Zby­
szko, poświęcił się zawodowi atletycznemu I 
który w zapasach „catch as eatch can’ ’ osiągnął 
już znaczny rozgłos, został ostatnio w  Nowynr 
Jorku aresztowany'. Zarzucono mu defaitysty- 
czne knowania.

POŻAR W  PRZEROWIE. Onegdaj w nocy 
wybuchł ogromny pożar po staeyi kolejowej w. 
Przerowie. Spaliło się 28 wagonów z benzolem. 
Szkoda bardzo znaczna. Przyczyna pożaru nie­
wiadoma.

STRAJK W  WITKOWICACH został ukoń­
czony w poniedziałek sukcesami robotników I 
podjęto pracę.

Z SALI SĄDOWEJ.

0 dzieciobójstw o.
'4) Przed trybunałem sądu przysięgłych od­

była się w-czoiaj rozprawa kam a przeciwka 
Cesi Glasbergowej recte Amigerowej, oskarżo­
nej o zbrodnię dzieciobój.-twa.

W  marcu br. znalazł kapral policyjny ‘Swi­
derski na rynku w Płaszowie noworodka, da* 
jącego jeszcze słabe znaki życia. S ia ły  zapro­
wadziły go do wozu kolejowego, w którem, 
mieszkała, jako ewakuowana w Oallcyi wscho­
dniej. matka dziecka.

Na podstawie obrażeń na cieje dziecka I 
blizkości, w jakiej noworodek leżał od szyn ko­
lejowych, prokuratorya państwa wytoczyła 
Smigerowej dochodzenie karne o zbrodnię dzie­
ciobójstwa.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przy­
sięgli zarzeczyli tak pytaniu głównemu, idące­
mu w kierunku dzieciobójstwa, jak i pytaniu 
dodatkowemu o umyślne zaniechanie noworod* 
kcwl pomocy i na podstawie tego werdyktu, 
trybunał uwolnił oskarżoną od winy i kary.
ZŁODZIEJE NIE STAW ILI SIĘ DO ROZ­

PRA W Y.
Rozprawę kamą przeciw Adamowi Jaśce I 

trzem spólnikom o zbrodnię kradzieży, odroczo 
no, gdyż dwóch oskarżonych nie btawito się da 
tądû  “
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WSZELKIE ARTYKUŁY « -  
TOALETOWE 

PERFUMY, KREMY i PUDRY
Wysyłki na prowiacyę po cenach hurtowaych wysyłamy za zaliczką odwrotni poczty

n a
NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów kościelnych

Konstanty W itkowski Kordas
Kraków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku), 

poleca pc cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, ctalmatyki. stuły, sukienki, chorągwie, 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, 

adamaszki, aksamity, galony, trendzie etc. a**4

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

Euy.ą Kamienicę albo dom mniejszy z ogroaem owo­
cowym ’uh jarzynowymi z wkiadem do 100.000 K. 

Znoszenia: ul. Szewska 19. w podwórzu, parter, pra­
cownia kwiatów. 376

Dam 4v0 K alt o buty z cholewami za wyszukanie 
mieszkania 4 do o pokoi z kuchnią, elektrycznością

o i Ir możności w śródmieściu. Zgłoszenia- ul. szewska
L. 19. w podwórcu, parter, pracownia kwiatów. 375

Sprzedam  bluzę studencką i czapkę. Kremerowska 8. 
wyższy parter, dizwi na prawo. 374

Potrzbba czeladnika krawieckiego — Kraków, ulica 
Szpitalna 96. 373

Poazukujo «ię zdolnego 
czyn. — Zgłoszenia ; D. 

Tyczyn.

młynarza Jo Białej- p. Ty- 
Bałakim, młyn, Biała o. p- 

496

Truokanrlcl najlepszej odmiany .sieger* 100 9ztuk 
K 6 —, siemię dla ptaków pudełko K 3‘— wysyła 

za zaliczką każdą ilość T. Kmiecik, ogrodnik, Zielonki 
przy Krakowie. 371

f f l *iflnofy I iimgn&oy naprawia i zmacnia iirma 
Antoni Jordan, Zwierzyniecka 5. 319

iB eizu k u | ą  zaraz zdolnej panny staniczarki, satno- 
! »  dzielnej siły za wyiok1 płacą do magazynu kon- 
fekcyi damskiej, plac Domimzański 6. 85,

W dema lat 23, przystojna blondyna, mi jąca 25 000 K 
gotówki i małą posiadłość ziemską, szuka tą drogą 

znajomości młodymi mężczyzną, wdowim mającym 
jl- 2. dzfęci lub kewalerem, ale bardzo porządnym czło­
wiekiem. Kupcem lub wytstym urzędnikiem, może być 
T< vnież też na prowincyi, gdyż gospodarstwo wiejskie 
dobrze znam. Zgłoszenia pod , Bezdzietna* do Admin. 
Gońca Krakowskiego. 435

f ) «  sprzedania: łóżko drewniane z wkładem spręży­
ł a  nowym i 3 materacami, futro damskie, spód do
futra, ’ ’   “  "
mość:

anglez ż kamizelką i brązowy waffenrok. Wiado 
Grzegórzock* 30, od 4—8 prpoŁ 359

M fo jo  mieszkanie przy ul Floriańskiej, składające się 
ATS z 2 pokoi, kuchni (wodociąg, elektryka), zamienię 
P° takie i mo lub więl .ze, UocLę dalej od śródmieścia. 
Zgłoszenia pod .Zamiana11 do Administracji Gońca 
Krakowskiego. *

W W łodzionloe przystejny, intefąentny, lat 25, na 
£«*■ odpowiednim stanowiska z brmtu znajomości pra­
gnie poznać w celu matrymon‘alnym | annę do lat 24 
i-Ó.Y.iiei przystojną, inteligentną, wykształconą, najchę­
tniej z prowincyi a odpowiednim posagiem v. cplu 
wspólnego dob'.. Rzecz traktnję *eryo. Zgłoszenia tylko 
z fotografią za której zwrot ręczy się słowem honoru 
nadsyła • pod .Blondyn* do Admmsiracyi Gońca Kra­
kowskiego. 363

B  uplą wamę biaszaUą. Łaskawe zgłoszenia z poda- 
nicra bliższej iniormacyi karktą pod „Warnia1- do 

Administracji Gońca Krakowskiego. z

Ok a z y j n i *  do nabycia 
kilkanaście par obuwia, 

damskie wysokie, żółte, sze- 
wro, boks i dziecinne różnęj 

wielkości. 
Wiadomość: D în Agencyj­
ny M. Nurek, Kraków, nl. 
karmelicka 12. 358

J . 0 T
Kraków, 77

p la c  D o m in ik n ń ik i L .  7
(rip Siularskiejl Tel. S535.
S k l s d  przyborów
tło iw la*łs 3 ‘ rktr.

i dzwonków 
o  !o k  t r y e z  n y e  b.

Kilimów
świeży zapas posiada Liga 
Porr.ocj przemysłowej Kra 
ków, ui.-Straszewskiego 28

Sprzedam
dom większy z bramą wja­
zdową * uużym podwórcem 
i ogrodem nadający się dla 
przemysłu lub na int-res. 
'V;adomość; Podgórze ul. 
Dąbrówki L. 10, I piętro.

Baczność h t n d la r tt  o b ra zó w !
Już nadszedł t a n s p o r t 
10.000 sztuk obrazów świę­
tych w różnych kolorach 
oraz broszki i guziki Za­
miejscowym zwracam kosz­
ta podroży — Z. Taubler. 
Podgórze, Rejtana L. 10.

500 KAMIENICA
i parcela w śródmieściu r a z e m  lub 
osobno znraz do sprzedania.  Wiad. 
w kanc. ad w. Dra MUSS1LA Kraków, 
Karmelicka 15. od 4—5%  popołudniu.

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

G. GEBETHNERA i Sp.
H =  W KRAKOWIE

poleca
Brzeziński J. Hodowla warzyw, wyd

 .......................................
Dąbrowkcki. Z zagadnień sprawy poi

sko-ruskiej.....................................
Gołąb St. Rozporządzanie hipoteką 

przez właściciela. . . . . .
Klernlk E. /.ycie w  nurtach oceanu 
Komarałckł L. Historyu literatury poi 

skiej w XIX w. cz. II. . .  , . .
w opraw ie.....................................

Kuśnierz Br Organ ćacya kredytu lu 
dowego w Królestwie PoLkiem 

Kuźniar W. W sp rawie wielkiego prze 
myslu • • • • • •„ „ Z  przyody Tatr . .

Nitsch K. Mowa ludu polskLgo . 
Nowaezyński A. Szkice literackie 
Prace I-szej konferencji przewodników

polskiej kooperacyi...........................
Prace historyczno-literackie« 

nr 9. SLpa A. Fryderyk. Skarbek 
jako powieściopisarz. . .

„  10. Gąsiorowska Z. Służba na­
rodowa w sprawie Towiań-
s k i e g o ........................... .....„ H . Wagner. Słowacki wobec za­
gadnienia predestynacyi . 

S ied leck i A. Wyspiański (Cechy i ele-

449

1750

2 —

10 ’ —

5—

8-80
10-40

450

650  
5 - -  
5 — 

16-20

9-—

4 —

5—

2 '—

menty jego twórczości)
Sinko T. Wzory „Trenów" Kochanow­

skiego
Taylor T, Z tsady współdzielczoścl han-

d low o-ro ln icze j................................
W  przededniu nowych zadań. Zbiór 

studyów o i niskich Zagadnieniach
g o sp o d a rc z y c h ............................... .

Zubrzycki J. Zwięzła historya sztuki

15'75

3—

1-50

18—
28—

Dojpliycia we wszynkicli księgarniach.

E. Ostaszewski & E. Mayer
Kraków, lynek 5. «

polecają  towary dro­
biazgowe- nowości dla Pań.

y u f l h  m i m  mia^  sinm, tolwnrków 
■ • w u i l i i  U l fabryk, domów prywatny^
POMpy wszelkiego rodzaju. STUDNIE wier­
cone i kopane, dostarcza, buduje I reparuje 

I jiź . j ó z e f  s c h r o l l ,
F I lm ; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8. — Zbadani*

sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo. ^

473Potrzeba
ra ra r chłopców biurowych

w Wojennej Centrali Handlowej. 
Zgłoszenia tamże w Sekretaryacie, ul 
Sławkowska 1 ,1 p., między godz. 9 — 11-

Związek eosnodareflf
Katol. włańcicfell reamoftci 

Karmalicka IG .

sprzedaje z n a k o m i t ą  m a r m o l a d y
prawdziwą k a w ę  ziarnistą, żarów *1

’  inne artykuły.

# Używajcie jedynie

X P A L A T Y N
wyrobu D o ro s z o m , Szulea I Rosona- J

ą  Wszędzie do nabycia. Wsżędzie do nabyci4, .
Głowna sprzednż. Dom Bksportowo-handlofU i  
M . i B .  W e i s t b e ^ g ,  K r r .k ó * i

nlica 5. Liutopafla 10, Telefon Nr. 8058. a 
P a le c a  ta k ż e  p a i t y  do o b u w ia . T y lk a  dla e d s p r z o d a w c * " ^

t. «g*
Cogiolnlo, aropiolnio. fouryki daohóarU 1 
I tujo, pluny wykonują, — 2 0  lotnia pi m 

Kazim ierz To karz
ceiamik wydziału Budowlanego dla odbuJj^y 

w Lublinie, Kratowskie-brzedmieście 45

Pierwsza kuncesyonowana przez c. k Namiestnik -J 
r WYŻSZA SZKOŁA KROJU i SZYC t* »}
t :  JÓZEFY ZAB1ELSKIEJ -  ULICA ŚW. KkZńŹA l  *

otwiera dnia 16. września dla pau i panienek A 
£ umiejących 1-miesięczny kurs najłatwiejszego k*-.^ jy 
+; bez poprawek, zaś dla nieumiejacych szyć 2
•K kurs kroju i szycia, na przystępnych warum-* _ jj 
^ Zgłoszenia i wpisy codz. od 9—12 rano i od 8—®

NAJPIĘKNIEJSZA TWARZ’
Przez zupełnie nowy wyncUzek udało się usunąć btf 
wszelkie piejfl, zajady, pryszczyki, zgttriuild* 
cr.rrwoiiość nosa I twarzy. Palna gwaraneya! 
chronione! 7«-.uz!wia w oiijwyźizym stopniu. Plou 
natychmiast dalłLatną 1 śwrieią, zmarszczki znikają, 8 
staje się piękna t m-łodą, a temsamem szczęśliwą. 
browolnyuii podziękowań ze wszystkicli krajów! UzcaD* 
tysiące miarodajnych lekarzy. Proazę zaraz napisać pod ao*
L. Decker, Wiedeń 56. Fach 19. Odd** ,*-ci sUa Pani utrzyma tą cudowuą receptę, wraz z poueŝ n̂  jgj 
pehile darmo. Pruszę o załączenie morki na odpow**̂ 2’

W Y D A W C A
DRUKARNIA

: W  ZASTĘPSTW IE SPÓŁKI W YDAWNICZEJ „E D lTO R “  iEUZY jCONAKSKI. —  REDAKTOR ODPOW EDZ1ALN Y: IAN ST A N K I E T A ; 
A  I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I D R A  KA/.IMIER/A K.OZ1A OSKICH W  KRAKOW IE -  U U C A  KAi MELICKA 16. —  t£ 1  łF O N  ^


